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Śmiech na sali sadowej
w procesie o podpalenie Reichstagu

BERLIN, 20.10. — Proces o pod 
palenie Reichstagu miał dziś swój 
„wielki dzień", rozpatrywany jest 
bowiem kompleks spraw, związa­
nych z twierdzeniem „Brunatnej 
Księgi", że prezydent policji wro­
cławskiej Heines, prezydent poli­
cji w Poczdamie hr. HeMorf i b 
por. Schulz prowadzili kolumny 
podpalaczy przez podziemny ko­
rytarz. _ , ,
' Świadkowie, należący do per­
sonelu hotelu w Gliwicach, gdzie 
Heines mieszkał w czasie od 25 
do 28 lutego r. b., zeznają, że nie 
zauważył", aby Heines wyjeżdżał 
do Berlina.

Prezydent policji w Poczdamie, 
hr. HeMorf. utrzyma e. że krytycz 
nego dnia popołudniu Dracował w 
biurze berliński ern. Około godzi­
ny 8-ej wieczorem wyszedł do jed 
nej z restauracyi na kołacie i tam 
miedzy godz. 8.30 a 9-tą został za 
alarmowany telefonem o pożarze 
Reichstagu. W zeznaniach tych 
uderza niezgodność z ustalonenii 
w dotychczasowym przewodzie 
sadowym godzinami wybuchu po­
żaru i alarmu straży ogniowej.

Około godz. 11-ej. jako komen­
dant okręgowy szturmówek. wy-

P»eć ottretów
z  S r e c i i  w  GdvnI

GDYNIA, 20.10. — Dziś po raz pier 
■wszy od istnienia portu gdyńskiego 
zebra ło  się w Gdyni jednocześnie pięć 
dużych parow ców  greckich. Są to  
sta tk i: „O ceania", który  ładuje w Gdy 
ni 8.225 ton węgla do G recji „Anthi- 
pis M ichałiś" — ładuje 5.000 ton w ę­
gla do Grecji, „D ragon" — ładuje 
6.100 ton węgla do W łoch, „Ceanthis" 
oczekuje na 7.500 ton -węgla do W łoch 
i „Fokios K arras" — oczekuje na 8.000 
ton w ęgla do Grecji.

Parów ec japońsKi 
zatonal

TOKJO. 20.10. Parowiec japoń- 
elki , Yaszlmarnaru" ena pokładzie 
którego znajdowa’o sie 80 osób za 
tonął w nobl żu Kobe. Przyczyną 
katastrofy był pożar.

Uratowało sie 51 osób.

dał polecenie dokonania areszto­
wań wśród soc.al- demokratów i 
komunistów.

Dymitrow: Na jakiej podstawie 
świadek tego wieczoru sądził, że 
komun iści i social - demokraci są 
podpalaczami?

Hebdorf: Według naszego prze­
konania, zbrodnicze elementv w 
państwie rekrutują sie 
wogóle z szeregów marksistów.

Dymitrow: Czy świadek w dniu 
krytycznym zauważył, że w zwią 
zku z podpaleniem Reichstagu ro­
botnicy organizowali rewolucje?

Zarówno lir. HeMorf, jak i na­
stępni świadkowie z jego otocze­
nia stwierdzają na to pytanie, że 
nic podobnego tre zauważono, a 
na ulicach był spokó;.

Zkolei następuję konfrontacja 
hr. Heidorfa z oskarżonym van 
der Lubbem. który idąc przed stół 
sędziowski uśmiecha sie. Na py­
tania, van der Lubbe zaw z'ece 
mitozy i nie podnosi głowy, jed­
nak zmienia sie- gdy hr. HeMorf 
podno-si głos i każe m-u spo*rzeć

na siebie j odpowiadać. Van der 
Lubbe natychmiast podnosi <dowe 
i na pytanie przowodimczącego. 
czy Heidorfa rozpoznaje, 

odpowiada „nie“.
Scena ta wywołuje na saTi ol 

brzymie poruszenie. Dają sie sły­
szeć śmiechy.

Następnie świadek b. por. Schul-z 
znany ze słynnych procesów o 
mordy kapturowe oświadcza, że 
w krytycznym czasie bawił w Mo 
nachjum.
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P. P rez. Mościcka
u Kard. Rakowskiego

Pan Prezydent Rzeczypospolite! 
w towarzystwie pani Mościckiej od 
wiiedził po powrocie ze Spały J. E. 
Ks. Kardynała Rakowskiego.
P ro ces  k sięd za  

odroczony
Rozpoczęty w czwartek przed 

sądem w Łańcucie proces przeciw 
ks. Ba-chiocie. oskarżonemu o wy­
głoszenie kazania, którego treść 
znieważała władze państwa, zo­
stał odroczony do 9 listopada, ce­
lem powołania dodatkowych świa-d 
ków

P. Prezydent Rzplitei w Katowicach
pow itany p rzez  w ład zę  I Budność
Wczoraj o godz, 12.20 pociągiem 

z Warszawy przyjechał do Kato­
wic Pan Prezydent- Rzeczypospo­
litej.

Po przywitaniu z p. wojewodą 
Grażyńskim Pan Prezydent wy­
szedł przed dworzec, gdzie powita 
ły go tłumy publiczności, wzno­
sząc gromkie okrzyki: „niech ży­
je". poczerń Pan Prezydent w to­

warzystwie p. dr. Grażyńskiego 
udał się samochodem do gmachu 
województwa, gdzie zamieszkał wj 
prywatnych apartamentach p. wo­
jewody.

-&
Wieczorem przyjechali do Ka­

towic p. premier Jędrzejewcz 
oraz ministrowie Butkiewicz i Za­
rzycki.

Bez pomoGy konał kilka godzin mi kałuży krwi
Zbrodira nocnych rabusiów we wsi Dz»edzinów

O fiarą zbrodniczego napadu bandyc­
kiego padł 35-letn-i Antoni W aw er, go­
spodarz ze wsi D ziedzinów pod W ar­

szaw ą. W ciągu ostatnich dw uch tygo 
dni do jego zabudow ań gospodarskich 
kilkakrotnie już usiłowali dostać się

Kartel cementowy rozwiązany
ZnamtesMiy w yrok  sądu

Wczoraj o godz. 12.35 został 
ogłoszony wyrok w sprawie kar­
telu cementowego.

Zwycięstwo odniosła skarga rai 
nisterstwa . przemysłu i handlu. 
Sad nakazał rozwiązanie wszelkich 
umów między zrzeszeniem karte- 
lowem a poszczególneini firmami 
oraz biurem sprzedaży.

Niezależnie od tego rozwiązane 
zostały wszelkie umowy co do wy 
znaczania cera.

32 s k a z a n y c h  włościan
z-* zafścia  w  W nice po la s e m

RZESZÓW. 20.10. — Dziś ogło­
szony został wyrok w procesie 
o zaiścia w Wulce pod Lasem.

Z pośród 42 oskarżonych — 32 
zostało skazanych na kary pozba­
wienia wolności od 3 i pół miesią­
ca do 3-ch lat. 10-ciu uniewinnio­
no.

Najwyższy wymiar kary (3 lata 
wiezton-ia) otrzymał Andrze Ko­
koszka. a najłagodniejszy (3 i pół 
miesiąca aresztu) Wojciech Wilk.

Większość oskarżonych skazana 
została za udział w zgromadzeniu, 
mającem na celu przestępstwo, 
cześć za urządze-tre. i kierowanie 
zgromadzeniem, mającem na celu 
przestępstwo, reszta zaś za nie­
bezpieczne pogróżki wobec poli­
cji, a Andrzej Kokoszka za publicz 
ne lżenie i wyszydzanie państwa 
polsk'ego. Wszystkim skazanym 
zaliczono areszt śledczy.

Jedynie bez uwzględnienia po­
został punkt skargi o rozwiązaniu 
umów ekspertowych. Motywy 
wyr»ku podane zostaną za dwa 
tygodnie.

*
Wyrok sądu jest oficjalinem po­

lepieniem łnpieskiej i szkodliwej 
d'ia interesów Państwa i społeczeń 
śtwa polityki kartelowej.

Niestety — kartel cementowy 
nie jest u nas edynym. Na podob 
ne wyroki czeka jeszcze wiele, 
wiele innych. Miejmy nadzieję, 
że ten pierwszy wyrok, będąc da 
wno upragn onym zwiastunem re­
formy stosunków panujących w 
naszem życiu gospodarczem — nie 
będzie ostatnim.

 (::)-----

W B f  g^ZGZV skasowano
Izbę o rz e m p ło w a - t ia n d la w a
Ukazało się rozporządzeni ra­

dy ministrów, którego mocą z 
dniem 1 listopada r. b. zostaje zme 
śion-a izba przemysłowo - handlo­
wa w Bydgoszczy.

złodzieje, przeto gospodarz, chcąc tt- 
pilnować swego mienia,

nocował stale w stodole,
i parę razy  naw et zdotal spłoszyć ra­
busiów.

O statniej nocy koto godz. 2-ej nad 
ranem  zbudziły W aw ra jakieś podejrzą 
r.e szm ery w stodole, w której noco­
wał. Schw yciw szy za kłonicę rzucił 

-się pędem w kierunku wyjścia, ale w; 
tej chwili padło kilka strzałów  rew ol­
w erow ych i

ranny ciężko w brzuch 
gospodarz padł bez przytom ności na 
ziemię.

S praw cy zbrodniczego napadu za­
brali sw ej ofierze drobne pieniądze, ja  
kie miał p rzy  sobie, poczem dwie św i 
nie i kilkanaście kuf, odalili się w  nie­
wiadom ym  kierunku.

Dopiero nad ranem 
rodzina znalazła nieprzytom nego W a­
w ra. Przew ieziono go do W arszaw y  i 
um ieszczono w szpitalu Przem . P ań­
skiego, ale tu z powodu u tra ty  znacz­
nej ilości krwi, pomimo zastosow ania 
transfuzji

wczoraj wieczorem zmarł. 
Osierocił żonę i maleńkie dziecko.

Powiadomiona o zbrodniczym  napa­
dzie policja zarządziła pościg za ban­
dytami, który  jednak jak do tej chwili 
nie dał wyników.
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Czy hitlerowcy dawali pieniądze na agitację?
Wódz „wiśniowych koszul' bez podkomendnych51

\V  dniu w czorajszym  odbyła się w  
Sadzie grodzkim  w  K atow icach sensa­
cy jna  rozpraw a, będaca dosadną ilu­
s tra c ją  stosunków , jakie panują w śród 
członków  i dzialaczów  narodow ej so­
c jalistycznej partii robotniczej, której 
godłem  jes t „błyskaw ica".

Założyciel narodow o - socjalistycznej 
partji robotniczej i tw órca „wiśnio­
w ych  koszul" na terenie Zagłębia D ą­
brow skiego  i śląska , adw. W acław  Ko 
sie lsk i z Sosnow ca, zask a rży ł o o- 
szezerstw o kierowników’ ruchu narodo 
w o-soejalistycznego na Śląsku, panów  
A leksandra Zmldzińskiego, Józefa G ra- 
!ę i M ilana N iśkiewicza. Oni to we 
w rześniu r. b. mieli rozpow szechniać 
ha w iecach w  K atow icach i Zawodziu 
w ieści, jakoby adw . Kozielski stw orzy ł 
organizację  narodow ych socjalistów  je 
dynie dla osobistych celów  m ateria l­
nych, że działał za pośrednictw em  'wy­
słanników  obozu hitlerow skiego w  
N iemczech i, że by ł przez nich finanso­
w any.

Ponadto oskarżeni obrazili k ilkakrot­
nie osobiście adw . Kozielskiego.

O rganizację narodow o-socjalistyczną 
s tw orzy ł z w iosną b. r. adw . Kozielski, 
p rzyezem  do partji w stąpili jako jedni 
Z p ierw szych robotnicy huty Milowi- 
ie .

P ropagując szum ne hasła  an ty -ży - 
dow skie i w alkę z kapitałem  niem iec­
kim, ruch ten przedostał się na Śląsk.

Najbliższym i w spółpracow nikam i 
adw . Kozielskiego byli na Ś ląsku W a­
len ty  Korsak, P io tr  Śliwka, oraz o- 
skarżeni.

P rzyczyną  oskarżenia adw. Kozieł-

W.eści giełdowe
Dolar 6.10

. Na pryw atnym  rynku  dolarow ym  — ' 
Znów odw rót.

Doiar w zaofiarowaniu po 6.14, przy 
Obl’czen’o międzynarodowem 6.20.
. Bank Polski płaci za dolary nadal po 
4.10.

Ottść maszyn!
WASZYNGTON. 20.10. -  Tel. wł.. 

P rezy d en t R oosevelt w ydal w ażne roz 
porządzenie w spraw ie walki z bez- 
robociom , zakazał mianowicie instalo­
w ania now ych maszyn w fabrykach 
w łókienniczych, k tó re  m ają na celu 
redukow anie p racy  rąk ludzkich.

109.090 ów
wygna H tier

P A R Y Ż  20.10. „ Jo tirn .il <jes cfc- 
p a ts "  tw ie rd z i,  że w e d łu g  k u rs u ­
ją c y c h  \v G e n e w ie  p o g ło s e k , rz ą d  
n ie m ie c k i .z a m ie rz a  w  lis to p a d z ie  
w y rz u c ić  z N iem iec  100.000 Ż y d ó w .

SKazany
za lżenie narodu

M ieszkaniec N ow ej-W si Józef Dziem 
bała  został zasądzony -w czoraj przez 
sąd  okręgow y za lżenie- narodu pol­
skiego na 4 tygodnie w lezienia.

O skarżony tło inaczył sie. że sani 
je s t Polakiem  i w  chwili popełnienia 
p rzestępstw a by ł tak pijany, że nie 
w iedział cq czyni. P rzyznano mu to 
tako okoliczność łagodząca.

skiego o branie pieniędzy ze źródeł 
hitlerowskich, m iała być konferencja, 
jaką adw. Kozielski odbył z niejakim  
Baum anem  znanym  na bruku  katow ic­
kim hoclistaplerem , k tó ry  publicznie 
chw alił się, iż pozostaje w bliskich sto. 
sunkach z  obozem  hitlerow skim  w  
Niemczech.

Z tej to  konferencji w ysnuto  wnio­
sek, a następnie oskarżen ie  przeciw ko 
adw. Kozielskiemu, jakoby  miał on o- 
trzym ać 20 tys. m arek  niem ieckich na 
cele party jne, przyezem  że pieniądze

te m iały być  zdeponow ane w  oddziele 
katow ickim  D resdner-B anku.

Po tych  oszczerstw acli, rzucanych 
na adw . K ozielskiego na zebraniach  i 
w iecach odbytych  21 i 24 w rześnia, pa 

: nowie Żmudziński-, N iskiewiez i G rala 
w ykluczyli adw . K ozielskiego ze sw ej 
organizacji, tak że „w ódz" partji został 
bez członków .

W czorajsza  rozpraw a pod przew od­
nictw em  sędziego dr. F iuezka ściągnęła 
licznych słuchaczów , k tórych  spotkało 
rozczarow anie, poniew aż w obec ko-

Eskadra płk. Rayskiego
czeka na lep szą  pogodę

BUKARESZT, 20.10. Dotychczas 
nie wyznaczono godziny startu es­
kadry 28 polskich samolotów myś­
liwskich zpowrotem do Lwowa.
Prawdopodobnie odlot odroczony 
będzie na jutro ze względu na wa­
runki atmosferyczne, któro pogor­
szyły sie.

W  okoliicach Bukaresztu padają 
deszcze, iest pochmurno, przyezem 
chmury wiszą n a  wysokości 100 m. 
Pole widzenia jest bardzo słabe..
co wyklucza możliwość grupowe­
go lotu tak wielkiej ilości samolo­
tów.

Wyrok za zajścia w Kasinie
zatw ierdzony w  apelacji

KRAKÓW. 20.10. Odbyła się 
dziś rozprawa apelacyjna o zaj­
ścia w Kasinie Wielkiej w d«. 27 
kwietnia 1933 r. W  sprawie tej 
sąd okręgowy w Nowym Sączu 
skazał 27 oskarżonych włościan 
na kary od 3 i pół do 1 roku wię

ziema.
Sąd Apelacyjny zatwierdzi ł 

wyrok pierwszej instancji w sto­
sunku do wszystkich oskarżo­
nych z wyjątkiem oskarżonego 
Emila Muchorczyka, któremu ob 
niżył karę z 2-ch do 1 roku wię 
zienia.

„B ied n e” N iem cy
wydają miliony na shifleryzowanie sąs iadów

PRAGA, 20.10. W wyniku rewi 
z ji przeprowadzonej w lokalach 
rozwiązanego śtrom tetwa niemiec 
kich biferowców w Czechosłowa­

cji, stwierdzono, że stronnictwo to 
otrzymywało stałe .subsydium z 
Niemiec w  wysokości 5 milionów 
koron miesięcznie.

Bandyci -amatorzy
N iezw yk ły  za k ła d  p$ jacht

W  nocy na szosie pod G rodziskiem  
dokonano zuchw ałego napadu bandyc­
kiego na pow racających  a  targu  m ał­
żonków M ałgorzatę i Ludw ika Dymów-, 
skich, gospodarzy  źe w si Odbici w po­
wiecie błońskim.

Dwaj zam askow ani bandyci za trzy ­
mawszy. konie ściągnęli z wozu gospo­
darza  i jego żonę poczem pobiw szy ich 
dotkliwie zrabow ali im 20 zł. w gotów  
ce. S praw cy napadu po dokonanym  ra  
hunku zbiegli; ograbiony gospodarz 
pow rócił do G rodziska i o napadzie po­
wiadomił policję.

W szczęte dochodzenie d a ło  w ręcz nie 
oczekiw any w ynik.

Policja aresztow ała dwu gospodarzy 
z pod G rodziska F rancisza  G m urka i 
Jana  C ieszkow skiego pod zarzutem  do 
konania napadu bandyckiego na Dymów 
skich.

Początkow o gospodarze nie p rzyzna­
wali się do napadu, gdy jednak przed­
staw iono i-m dow ody rzeczow e i gdy 
podczas konfrontacji D ym ow sey pozna 
li w nich po ubiorze spraw ców  napa­
du złożyli niezw ykle w yjaśnienia.

Jak  obaj zeznają, w  tow arzystw ie 
kolegów  byli na libacji w karczm ie na

przedm ieściu G rodziska. P odczas roz­
mowy na tem at napadów  bandyckich, 
mieli do  koiegów w yrazić  się iż  doko­
nanie napadu nie jes t sztuką. Od słow a 
do słow a J obaj pijani gospodarze za­
łożyli się z  kolegam i, że sam i dokonają  
napadu i że im nic nie będzie.

P o  zrobionym  zakładzie w yszli na 
szosę. Na ich nieszczęście nadjechali 
wozem D ym ow sey, k tó rzy  padli ofiarą 
bandytów  -  am atorów . Gm orek i Ciesz­
kow ski w praw dzie zakład w ygrali lećź 
w areszcie  oczekują dalszych konse- 
kw encyj pijackiego zakładu, k tó ry  nie­
wątpliwie skończy się dla obu su ro ­
wą karą.

nieczności pow ołania now ych św iad­
ków  m iędzy innymi s ta ro sty  będziń­
skiego, dr. Boxy, o raz  w łączenia do 
a k t sp raw y  protokółów  śledztw a, toczą 
cego się przeciw ko adw . Kozielskiemu, 
spraw ę odroczono.

Term in now ej rozpraw y  nie został 
w yznaczony.

Ostrożnie 
z  10-ztotówkatfi!!

iW m iejscowościach pow iatu św-ię- 
•toehłowickiego ukazały  się ostatnio 
fa lsyfikaty  m onet 10-zIotowycb. M. 
innym i egzem plarz takiego falsy­
fikatu  posiadała A ntonina G orzołka, 
zam. w Lipinach (Kolejowa 25), która 
tw ierdzi, iż m onetę w ydano je j na  
targu, a  nie znając się na tem, p rzy ­
jęła  jako dobrą.

Polic ja  w szczęła energiczne docho­
dzenie, m ające na celu zlikwidowanie 
•„mennicy" i ujęcie kolporterów  fal­
syfikatów .

Nie jes t w ykluczone, że fabryczka 
znajduje się na terenie naszego w oje­
wództwa.

Dragon
dał s i ę  naciągnąć

B e z ro b o tn y  'p ra c o w n ik  o b u w n i­
c z y  F r a n c u z e k  D ra g o n  z  K ról. H a  
t y  (3  M a ja  75) poszruikwjąc n a d a ­
re m n ie  p ra c y ,  n a tk n ą ł  s ię  n a  A nto  
n ie g o  S k rz y w ia  (S ty c z y ń s k ie g o  
3), k itó ry  p r z y r z e k ł  m u  w y s z u k a ­
n ie  o d ip ow 'ed itnego  z a ję c ia .  U r a ­
dowany te m  D ra g o n  w r ę c z y ł  św e  
m u  w y b a w c y  100 z ł .  ty tu łe m  h o ­
n o ra r iu m . je d n a k  n ie b a w e m  opła­
k iw a ł  te n  f a ł s z y w y  k ro k .

S k rz y p ie c , p r  zeb r w o n i w s z y  o w e  
100 z ło ty c h  an i m y ś la ł  o za  vein 
s ię  b e z ro b o tn y m  D ra g o n e m .

P o s z k o d o w a n y  s z e w c  z g ło s ił  
s w ą  p re te n s je  n a  p o h e p , k tó r a  ep i 
s a ł a  S k r z y w  a  w  są ż n is ty m i p r o -  
tokm le.

 ): *  (.-------
Nie udało się ..,
W  lokalu g ier i rozryw ek w KróT. 

Hucie (W olności 19) panow ał w czoraj 
szego w ieczora tłok daw no już nie wi­
dziany.

O kazję tę w y k o rzy sta ł jakiś typek, 
to  też ściągnąw szy ze stołu dw a budzi 
ki, przem knął się m iędzy ludźmi i dał 
nura na ulice.

W łaściciel „bussinesu" zw rócił uw a­
gę iż zginęły mu budziki, podniósł la­
m in i puścił sie w  pościg za złodzie­
jem  k tórego przy  pom ocy przechod­
niów  zatrzym ał na ulicy.

Budziki odebrano i zw rócono praw e 
m u w łaścicielow i zaś am ator cudzej 
w łasności Karol P orąbką (Chałupki 33) 
pow ędrow ał do kozy.

„Lepkie ręce" nie zaw sze przynoszą 
szczęście.

Ekspertyza psychiatryczna
morderców fssf@*0^xa

.B iegli, p sych ia trzy  k rakow scy  prof 
O tbryoht i dr. Jankow ski ukończył, już 
o b serw ację  m orderców  listonosza Ma­
ils zó w i  zajęci są obecnie zestaw ieniem  
w yników  badań. Praw dopodobnie dla 
ustalenia k :lku szczegółów  z życia zbro 
dn.iarzy przesłuchają biegli członków  
rodziny m orderców ,

M afiszowa jes t zupełnie opanow anaJ

natom iast M aisz  jest w ybitnie niespo­
kojny i najm niejsza w zm ianka o mor­
derstw ie  w yprow adza go Z  r ó w n o w a ­

g i .  '

Pon iew aż stan  Siisskindów ncj Polep­
s z a  się z dnia na dzień, konfrontacja c- 
fiary  napadu ze zbrodniarzam i odbę­
dzie się w dn .ach  najbliższych.
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Kopalnia „Wirek" nie mote być zalana
Kothlowice zan euokofons alarmujdiemi pogłoskami

M&szfkaiicy Koehfowle i okolic z 
tiych miejscowości sa poruszeni 
■do żyw ego pogłoskami o mającera 
«a-stąi|j:ć zalaniu kopalni W irek w 
KoćMowicach, należącej do spółki 
akcyjnej Godula. Mianowicie do­
szło do wiadomości pozbawionych 
pracy górników tej kopalni, jako­
by  spółka akcyjna Godula zw ró­
ciła się ponownie do urzędu gór­
niczego w Król. Hucie o całkow ite 
unieruchomienie i 'zalanie kopalni. 

W związku z tern z kół robot-

kopalmi W irek połączone byłoby 
z katastrofalnemu szkodami, na ja­
kie narażone byłyby sąsiadujące 
z kopalnia Wirek, kopalnie Kleo­
fas w  Załężu (obecnie mrerucho- 
Tniona), kopalnia „Błogosławień­
s tw o  Boże" w Nowej Wsi. „Alina" 
■w Kocliłowicach oraz Hildebrand, 
Litandra i Pokój.
' Gón;rcy .sa jednafk przekonani, 
że w ładze górnicze nie dopuszczą 
do zniszczenia tego w arsztatu pra 
cy.

irczyeh donoszą nam, że zalanie

Nieumyślna wina Miklasa
Sąd sKazał go na 4 lata więzienia

Trybunał karny  w  Katowicach 
ogłosił wczoraj wyrok w spraw ie 
głośnego w  swoim czasie morde-r 
siwa na osobie ś. p. Anny Taułów 
ny w-Kotułowcu 3>od Mikołowem.

W prowadzony na sale sądową 
oskarżony. Kazimierz Miklas, oka 
zyw ał silne zdenerwowanie, wipa 
trn ą c  sic z niecierpliwością w 
drzw i pokoju obrad.

Sprawozdawca nasz zwrócił się 
do oskarżonego, zadając mu kilka 
pytań.

Oskarżony Miklas oświadczył, 
że miirsi być ukarany, lecz że Bóg 
czuwa nad nim, ponieważ nie ■za­
mierzał on zab!ć niewinnej dziew 
czyny. Sadził, że strzela do zło­
dziei. którzy przyszli ograbić jego 
chlebodawcę.

Dale i powiedział on, iż był to 
pierwszy jego strzał w życm, gdvż 
przedtem me miał nigdy broni w  
s w y c h  rekach.

Noc spędził oskarżony bezsen­
nie.

Na sale rozpraw wszedł trybu­
nał, poczerń przewodniczący od­
czytał wyrok, skazujący oskarżo­
nego Miklasa na 4 lata wiezienia.

W  umotywowaniu sad przyjął 
winę nieumyślną oskarżonego, a 
strzał oddany przez mego, wymię 
rzony miał być rzekomo w zło­
dziei.

Oskarżony przyjął w yrok spo­
kojnie.

Tak prokurator, jak i obrońca, 
dr. Moszkowski, zgłosili apelację.

W obeę tego spraw a oskarżone­
go Miklasa bodzie rozpatrywana 
ponownie przez sad. apelacyjny.
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Dziś 
słońce i ciepło, 

jutro deszcz I wiatr!
Tego nie zniesie nawet najzdrowsza cera bei 
uprzedniego przygotowania; silne wahania 
temperatury powodują szorstką i wiotczeje. 
Krem biologiczny

Eukutol ©
chroni doskonale cerę przed szkodliwami 
wpływami atmosferycznemu 
By każdemu dać możność wypróbowania 

• naszego kremu biologicznego i przekonania 
się o jego zbawiennem.działaniu, obniży­
liśm y znacznie ceny;
duże pudetko kosztuje teraz tylko zf 1.40 
mate „ „ zi 0.79

210 miliardów (lii) M artw w złocieli!)
Kosztuje ludzkość Kryzys

Kryzys, juki przeżywam y od pa 
ru lat, odczuwamy wszyscy aż 
nazbyt boleśnie, w szyscy o nbn 

•mówimy, nikt jednak nie zdaje so­
bie sprawy
z całokształtu olbrzymich strat.

jakie przyniósł on całej ludności.
Trud obliczenia chociażby w  

przybliżeniu ile kosztował kryzys 
światowy do dnia dzisiejszego pod

Rozprawa przy drzwiach zamkniętych
Za o m y  nierządne z małoletnia

3  j, roku w ięzienia
Sąd okręgow y w  K atow icach roz­

patryw ał w  daihi w czorajszym  pod 
przew odnictw em  sędasiego dr. G tow ac 
kiego w a z  p rezesa sądu, dr. A rzta i 
sędziego Sczęka jako  w olantów  sp ra­
w ę jama O choty z Katowic, k tórem u 
akt oskarżenia zarzucał popełnienie 

■ czynów  ri i e r  żądnych z m ałoletnią 
. Mar ją F,

R ozpraw a odbyta się przy  drzw iach 
zarrtfcniętyeh.

Po  przesłuchaniu św iadków , sąd  
uznał oskarżonego, k tó ry  już kilka­
krotnie by t poprzednio karan y  za in­
ne p.rzestepst.wa winnym zarzucanego 
p rzestępstw a i skazał go na trzy  i pół 
roku więzienia.

Kartofle i węgiel
rabafq zrozpaczeni bezrobotni

2 nastaniem  chłodnych diri bezro­
botni w poszukiwaniu za węglem  na­
trafia ła  na  pow ażne trudności, potiie- 
•waż. połicja pMnuje terenów  bieda-
•szybów.
. Skutkiem tego bezrobotni z Ożego- 
•wa wtargnęli ub. nocy na  teren ko­
palni W olfgang — W aw el, nab .erając
p a  wózki i do w orków  węgieł z chald- 

Przeciw ko bezrobotnym  w ystąpili 
•Stróże kopalniani, k tórych bezrobotni 
•obrzucili węglem i kamieniami.

D op'ero w ezw anej na m iejsce poli­

cji udało - się • bezrobotnych rozpędzić. 
•Mimo tego zabrali cmi przeszło  dwie 
tońmy węgla.

Podobny w ypadek m iał miejsce w  
■domiujuitri Fantow y w po w. P szczyń­
skim, gdzie około 1000 bezrobotnych 
z okolicy rzuciło się-, na kopce z kar­
toflami celem zaopatrz en la się w ten 
a rtykuł.

M iędzy bezrobotnym i 1 stróżam i sto 
c-zoną została praw dziw a w atka na ka 
urenie i kije, której kres' położyła 
policja.

jął znany ekonomista i statystyk 
W ładimir Weytitiski, który za­
mieścił na ten tem at ciekawy ar­
tykuł w  czasopiśmie niemieckim 
„Das Neue Tagebnch" wychodzą- 
cem w Paryżu.

Uczony ten oparł obliczenia swe 
na porównaniu oródtrkci w ostat­
nim „dobrym" roku. t. i. 1923, ze 
spadkiem produkcji tej w latach 
następnych.

Z przytoczonych cyfr dowiadu­
jemy sie, że produikcja światowa 
w 1929 r. posiadała watrość 

około 200 miliardów dolarów.
W  następnych latach poczyna ona 
obniżać się w szybkiem tempie. 
1 tak w 1930 r. spadek wynosi 25 
miijardów. w 1931 — ,50 miliardów 
w  następnym 75, a w  obecnym 
wyniesie prawdopodobnie 60 mil­
iardów  dolarowa 

Jeżeli teraz cyfry te zestawimy,
to
otrzymamy sume 210 miliardów 

dolarów w zlocie.
jako określenie stra t spowodowa­
nych czteroletnim kryzysem świa 
towym, a odpowiadającej skurcze 
niu się w tym czasie ogólnej pro­

dukcji.
Trudno na pierw szy rzut oka 

zdać sobie spraw ę z rozmiarów; 
tej astronomicznie wysokiej cyfry, 

i Łatwiej ua.ni to przyjdzie, gdy so- 
! bie uświadomimy, że suma ta, 
i przewyższa ąca wszystkie wypro 
{ dokowane dobra w  ostatnim przed! 
i kryzysowym roku, 

jest osiem razy większa od całej 
ilóścł ziota wydobytego na kuli 
ziemskiej od chwili odkrycia Ame­

ryki.
a w artość wszystkich na świeci o 
kolei żelaznych z całym  ich tabo­
rem, mostami, urządzeniami wod­
nymi. kanałami i' t. p. stanowi za­
ledwie połowę powyższej kwoty*

W arto również przypomnieć, że 
wydatki spowodowane wojna świa 
towa wszystkich biorących w niej 
udział państw wyniosły 200 mil­

iardów dolarów.
A więc kryzys kosztuje nas już 

więcej niż największa w dziejach 
ludzkości woina!

A czyż dadzą sie obliczyć stra­
ty moralnie, jakie w ciągu tych 4 
lat poniosły i ponoszą nada! mil­
iony ludzi?

Śmierć w bieds-szybie
Ofiarna akcja ratunkowa ń e  ocaliła żyda

Samowola pa Kopalni /ueKsandcr
Zawiadowca otrzymał ostrą naganę

W  dniu w czorajszym  odbyta się 
pod przew odnictwom  zastępcy komi­
sarza  dem obilśzacywego inż. Ser o ki, 
konferencją w spraw ie datującej się 
■od itpća r. b. M tauoW cie w zw iązku 
tze zwolnieniem robotników  na kopal- 
mi A leksander t w Łaziskach, należą­
cy ch  do ks. Pszczyńskiego, zapadła J 
uchw ala kom isarza dem obiliżacyjnego i

•zarządzająca zatrzym anie w p racy  18 
■roboto kow.

Minio tego zarządzenia rada zak ła­
dowa i zaw iadow ca kopalni Motfiich. 
•zarządzenie to  zignorowali, zw alnia- 
•Jąc ow ych robotników  z pracy.

Na w czorajszej konferencji ądzieJlt 
iwż. Sero-ka ostre! nagany Modlichowi, 
•który prosił o uchylenie kary .

W czoraj, rano o godz. 9-tej zda łzy  t 
się na terenie szybu M aria w Dotaćii 
P iaskow ych u w ylotu ul. M ariackiej i 
Jagiellońskiej w Król- Hucie w strząsa 
.iący w ypadek.

Zajęci w ydobyw aniem  w ęgla z 10 
m. głębokiego szybiku m ieszkańcy 
K rólewskiej H uty bracia Respondko­
wie Augustyn i W ilhelm (3 M aja 121) 
nie zdaw ali sobie spraw y z tego, że po 
pękana nad otw orem  ziem ia może każ 
dej chwili runąć i zasypać ich.

W  pew nej chwili kiedy Wilhelm Res 
'pondek w ydostał sie na pow ierzchnię 
oberw ały  się m asy ziemi i kamieni, któ 
re zasypały  znajdującego sic na dnie 
szybiku b ra ta  jego Augustyna.

P rzerażony  tym  w ypadkiem  chłopiec 
zaalarm ow ał policję, a ta zkolei dru­
żynę. ratow nicza kopalni Jacek.

P o  godzinnej • fia rn e j akcji ratow ni­

czej udało sie wydobyć już tylko zwło 
ki Respondka.

Pifaczyna  
I prowokator

W czorajszej nocy awanturował 
się na u l 3̂  Maja w Król. Hucie ja 
kiś po cl gazowany jegomość, któ­
rym musiała zająć §ię policja, po­
nieważ wykrzykiwał on ..Hei! Hit 
lor", a nawet zelżył przedstawi­
cieli władzy.

Zatrzymany okazał sie Emilem 
Głupka, z zawodu lianklarzem (3 
Ma a 53).

W celu wytrzeźwienia zatrzym a 
no go sv areszcie policyjnym, sftąrf 
powędrował do dyrekcji poltcfi.
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Tak dorasta i... wychownfe się
przvsztv obvwatel Polski!

W  ciekawie i żyw o przez p. A- 
dania Uziembło redagowanym  
dwutygodlraikiu „Człowiek w Pol­
sce" (Nr. 2), w  artykule p. 
Stefana Ojrzyńskiego p. t. „Z
trzeciej W arszaw y", autor daje 
prawdziwie ponury lecz — wie­
my o tern dobrze — prawdziwy 
obraz warunków, w jakich żyje do 
rastające pokolenie z peryferyj na 
szej stolicy.

„Kiedy jednej ze świetlic kie­
rowniczka poleciła dzieciom skreś 
kić po pare słów na temat, jak ży­
ją w domu, posypały się odpowie­
dzi. A w każdej z nich czytało się: 
głód. oiemno, zimno, brak ubrania.

Biedacy
W  obliczu gnębiącego nas kry  

zysu gospodarczego stępieliśmy 
na tego rodzaju widok jak n. p. na 
głe zasłabniecie człowieka na uli­
cy. Widok ten mamy możność 
mieć coraz częściej.

Zwykle litowaliśmy się nad bie­
dotą, wspomagaliśmy, przygarnia 
iiśmy i nie dawaliśmy ziginąć mar 
nie — ale stępieliśmy do reszty.

Widok człowieka zemdlonego, 
który  zasłabł z braku należytego 
odżywiania się czy też odzienia, 
przestał na nas działać. Przecho­
dzimy, spoglądamy na biedaka liufb 
biedną i... przechodzimy dalej.

Czasem ktoś zawiadomi polic­
janta Hrb pogotowie ratunkowe, 
ale to rmusi być ktoś, kto ma w ie­
le czasu. Zwykle śpieszymy się 
i jest nam obojętne, czy ktoś po­
trzebuje naszej pomocy

Znak czasu...
Gdzież wasze serca? Czy już 

zupełnie skam iem ały?
*M*

W czorajszego popołudnia zasła­
bła na targowisku w Król. Hucie 
Lucja. Mydleja z Katowic (Plebis­
cytow a 2), wieczorem zaś na ul. 
F lor lańskiej znaleziono Agntoszikę 
Porąbkę z Król. Huty (Barbary 
’18).

W  obydiwu wypadkach clhore 
niewiasty przewieziono do szipita- 
ła miejskiego w Król. Hucie.

W r ó ż b y  n a  d z i ś
Nietyllko nasze sp raw y  uczuciowe 

mogą być dziś narażone na niemile 
przejścia, ale pod względem  finanso­
wym rów nież w skazaną jest ostroż­
ność — w e w czesnych godzinach ran 
nych.

Potem , w  m iarę w znoszenia się słoń 
ca nad horyzontem  — sy tuacja  zacz­
nie się stopniow-o popraw iać, a w  póź 
niejszych* godzinach rannych i przed 
południem m ożem y już osiągnąć pew ­
ne korzyści życiow e.

Kolo godz. 13-ej może zaznaczyć się 
gorszy nastrój w zw iązku z drobne- 
mi niepowodzeniami, co w krótce ustą 
pi na rzecz zain teresow ania rozgryw ­
kami, sztuką luib tow arzystw em  osób 
pici odmiennej.

Godziny poobedmię lepiej się zatem  
zapow iadają i nadała się do ekspansji 
życiow ej.

Z w łaszcza pod w ieczór i w  godzi­
nach późniejszych da się odczuć po­
tęgująca się przeds ębiorczość, w spa­
niałom yślność, niezależność, połączo­
na z liberalizm em  i sklonością do ek­
scesów  lub ekstraw agancyj.

W ieczór może nam przynieść pow o 
dzenie tow arzyskie, now e zw iązki, 
ekspansję ; now e poczynania z w ię­
kszą niż dotychczas energją p rzepro ­
wadzane.

pijany ojciec bije, matką bije — 
wszyscy biją. Z kartek wyzierała 
czasem rozpacz bezdenna — boles 
na.

Gorzej już być nie może. Jedni
— to znoszą. Ale są tacy, co me 
chcą. Talki jegomość m.a 11—12 lat
— a już poznał życie. Ucieka. Nie­
ma go przez jesień — niema przez 
zimę. K ędyś widziała go siióstra, 
jak przemknął wieczorem — i 
znikł.

Na wiosnę powraca — jak gdy­
by nigdy n c . Przyszedł, położył

się — śpi. Na pytania matki tnie od 
powiada. Dopiero spokojne imda.ga 
cje opiekunki społecznej poczęły 
wydobywać prawdę.

Gdzie był? — bieda’eko. W łó­
czył się po dzieliniicach bogatszych. 
Tam chodzą ludzie lepiej ubrani. 
Tam można coś użebrać. Nocami 
w ystaw ał przy wejściu do restau- 
racyj, k aw arń . Prosił „matka cho 
ra — ojciec bez pracy"... czasem 
coś kapło — czasem i nie.

A gdzieś nocował? Koto mostu 
— znamy te budynki, z których ze

U roczystośc i  na  S laskn

Fronton gmachu Śląskich Techiiiczn. Zakładów  Naukowych w Katowicach, 
którego poświecenie uastapi w dniu dz isiejszym  o godz. 9.30 rano wobec 

P. Prezydenta Rzeczypospolitej.

Zapora wodna w  W apienicy. nazwana im. P. Prezydenta Mościckiego, której 
poświęcenie odbędzie się dziś w godzinach popłudniowych.

ntsffia fe ific itta  ftomnn<stuc2tia
Sporządziła odezwy wvwfe!©we
Pod zarzutem  agitacji w yw rotow ej 

zasiadła w czoraj na law ie oskarżo­
nych w Katow icach młoda działaczka 
kom unistyczna, Błima Blum ówna z Bę 
dzima. O skarżona kilkakrotnie znaj­
dow ała się już w więzieniu za up ra­
w ianie ożyw ionej agitacji komwnistyez 
nej.

W  m arcu b. r. po opuszczeniu w ię­
zienia w eszła Blumówna w kontakt 
z agitatoram i kom unistycznym i, odda­
jąc się n a  usługi partii. Policja poli­
tyczna nie spuszczała jej jednak z oka 
i przed kilkoma tygodniam i p rzy trzy ­
m ała w pewmem mieszkaniu w  K ato­
w icach w  chiwiili, gdy sporządzała  na 
m aszynie m a try cę  z odezw ą komumi- 
stycznp

W  czasie rew izji dom ow ej znale­
ziono w ów czas sporo  m ateria łu  obcią 
żalącego.

Sąd po przesłuch an iu kilku św iad­
ków, przew ażnie furakcjonariuszów po 
lioji politycznej, skazał oskarżoną Blu 
mównę na pó łto ra  roku w ięzienia.

— --------- ■)  -K - i — —

O di  imt d z i  R e d a k cj i
P. Grzegorz Kamyk, Bańgów. P oru ­

szona w  liście sp raw a nie jest nam zro 
zum iała. P rosim y  zjaw ić sie w naszej 
redakcji celem udzielenia nam  szczegó 
łow ych w yjaśnień. W ów czas dopiero 
będziem y mogli zorien tow ać się o co 
w łaściw ie sie rozchodz i

względu na bezpieczeństwo — zda 
je się dziesięć iat ternu usuwano 
przemocą studentów. Wejście do 
nich grodzi drut kolczasty. Tam 
się gromadzi bezdomna hałastra 
wszelkiego rodzaju urwipołciów, 
włóczęgów. Przekradają się chył­
kiem i śpią przytuleini do siebie —- 
aby nie czuć mrozu. Wejście do 
ława policy,na spadire — w tedy 
ucieczka. Czasem, gdy któryś odej 
dzie na bok — szczury go pogry­
zą. Czasem jest spokój. Ci co wię­
cej .użebraiii przynoszą wódkę.

Chłopak siię chełpi swobodnem 
życiem — właśnie tak. jak London 
opisujący przygody na szlaku 
trampów Ale w pewnych chwilach 
tę chełpliwość przeryw a coś ■— za 
tchnął się. P atrzy  przerażonymi o- 
czyma... W ted^ deliiikatne. ostroż­
ne pytania w gryw ają mu prawdę. 
Pijaństwo orgje homoseksualne 
dzieci po 11—14 lat. Rany od pobi­
cia przez zazdrosnego „kochanka", 
ślady szczurzych zębów... Okrop­
ne bójki przy orze w karty, samo­
sąd krw aw y n,ad szulerem... Jakaś 
wiizjia — potworna — jakiś kosz­
mar. którego to jedenasto etnie 
dziecko nie może zmeść. W  domu 
biją —. niech biją. Jest głodno — 
wszystko jedno — byle n'e tamta 
swoboda. Swoboda w środku mia­
sta — w dawnych koszarach Blo­
cha...

Jakąś resztką siły w yrw ał się i 
powrócił do domu. Co robić, aby 
dom go utrzym ał? Co czynić, by 
ten dom był domem naprawdę".

OS’URtWQ *a 33 *1.
M ieszkaniec Zgody E ryk  Lasecki (11 

L istopada 21) nie by ł w  zgodzie z ko­
deksem  karnym  o tyle, że nabrał i o- 
cyganił sw ego znajom ego P aw ła  B iner 
ta (11 L istopada 16a).

W praw dzie kw ota, jaką postradał Bi 
n ert nie by ła  zby t wielka, bo tylko 
33 zł. jednakże poszkodow any i tego 
nie darow ał, donosząc policji o oszu­
stwie.

Spraw cy tym czasem  ubiegli.

Rpgate dusze pjęków
P ow raca jący  późniejsza po rą  do do­

mu m ieszkańcy Król. H uty narażeni są 
na p rzykrości i nie rzadko na pobicie 
przez podgazow anych nocnych b irban- 
tów  łub ry cerzy  księżyca.

P rzy jem ność taka spotkała w czora j­
szej nocy m ieszkańca Król. H uty p. 
Z ygfryda Strózika (Konopnickiej 12), 
k tórego na ul. W olności napadło pię­
ciu osobników  i dotkliw ie pobito tak, 
że m usiał udać sie do lekarza.

|  peszenia g] KU A 11 fc |
MASZYNĘ DO PISANIA okazyjnie 
sprzeda Zakład Mechaniczny ,,Re- 
mont", Katowice, ul. Staw owa 3.

RADJO siec.ow e 4-lam.powe za 159 
zł. sprzeda J. Płaczek, W ełnowiec. uł. 
Bedera 90.___________________________

ZASTĘPCY REJONOWI do sprzęt 
dąży pierwszorzędnych wyrobów cu­
kierniczych natychmiast poszukiwani. 
Zgłoszenia pisemne z podaniem do­
kładnego adresu i ewent. referencji 
nadsyłać: „Żoriina", Żegiestów-Zdrój. 
woj. Krakowskie. ____

Sobota

P iŻDZIERItIK 1933

Dziś Urszuli. 
Ju tro  Kor diii i.

SŁONCE
W sch. sl. 6.09. 
Zach. sł. 4.31
W sch. ks. 9.34 
Zach. ks. 4.57.



m *  f-V i
- »  H   --------

NOWY CZAS Sobota, 21 październ. 1933 r. A
lotniczy na Wilno

H uk bomb, dział i karabinów
w mieście pogrążonym w ciemnościach

W  ubiegły czw artek  w ieczo­
rem  pow tórzony  zosta ł w W ilnie 
alarm  lotniczo - gazow y, m ający 
n a  celu przygotow anie n iasta  do 
obrony n a w ypadek  nalotu n ieprzy  
jacielsikich sam olotów .

0  godzinie 7 min. 15 w ieczorem  
ozw ały  sie znowu, tak  jak i rano 
przeraźliw e sygnały . W e w szy st­
kich kościołach bito w dzw ony, sy ­
reny  fabryczne o zw ały  sie przecią­
głym  gwizdem . Poza syrenam i fa- 
bryeznem i w alarm ie b ra ły  udział 
także specjalne ap a ra ty  sygnaliza­
cyjne, zainstalow ane na dachach 
dom ów we w szystk ich  ulicach mia 
sta

Z chw ilą odezw ania sie sygnału, 
s tan ę ły  na miejscu w szystk ie pojaz­
dy. jakie znajdow ały  się na ulicach 
i pogasiły  św iatło . Niemal rów no­
cześnie elektrow nia w yłączy ła  
prąd, a gazow nia zam knęła dopływ  
gazu. Ludzie, k tó rzy  znajdow ali się 
na ulicach, rzucili sie do schronów .

W  jednej chwili zapełniły  się 
w szystk ie lokale publiczne. W  ka­
w iarniach publiczność tłoczy ła  się 
we w szystkich  kory tarzach  i przej­
ściach. Z pustej ulicy członkow ie 
s traży  obyw atelskiej w m askach 
gazow ych odprow adzali pojazdy 
do najbliższych schronów .

W  minutę później nad m iastem  
rozległ się głośny w arko t sam olo­
tów. O kazało się, iż był to szereg  
trójek sam olotów . Każda przybyła 
z innej s trony  m iasta. Działalność 
sam olotów  zorganizow ana była w 
ten sposób, że p ierw szy  sam olot z 
trójki z reflektorem  ośw ietla ł ob- 
jekt. drugi na ów obiekt rzucał ra ­
kietę w formie czerw onej ognistej 
s trza ły , k tó ra  długo trw a ła  na 
■ednem miejscu, trzeci zaś sam olot 
obrzucał dany objekt bombami. 0 -  
czyw iście. bv łv  to bom by niegroź­
ne. im itow ały  te w oreczki z mąką 
oraz nieliczne g ranaty  łzaw iące.

W  ciągu 7 minut odby ły  się trzy  
nalo ty  sam olotów  tia m iasto. W  
dzielnicach starego  W ilna, gdzie u- 
lice sa w łaściw ie m ałem i krętem i 
zaułkam i, od huku petard  w ypadło  
kilkadziesiąt szyb  w m ieszkaniach 
na w yższych piętrach.

R A D I O
KATOW ICE. Sobota, 21 paździerui 

ka 1933 r.
7: „Kiedy ranne w stają  zor.ze“ . 7.05: 

G im nastyka. 7.20: M uzyka z płyt. 7.52: 
Chwilka gospodarstw a domowego. 
11.40: M uzyka (p ły ty). 11.45: Komuni­
kat M inisterstw a Pąitiki Spot. 11.50: 
M uzyka (p ły ty). 11.57: Sygnał czasu  i 
h jnal z eKrakowa. 12.06: M uzyka (pły­
ty ). 12.35: W iadom ości m eteorolog. 
12.38: M uzyka (p ły ty). 15.40: Komuni­
k a ty  gospodarcze. 15.45: M uzyka (pły­
ty ). 15: Audycja dla chorych. 15.40: 
K urs średni języka francuskiego. 17: 
Skrzynka pocztow a dla dzieci. 17.30: 
M uzyka czeska. 17.50: M uzyka (p ły ­
ty). 18: O dczyt. 18.20: M uzyka lekka. 
19: „Zastosow anie naukowe lam p ra ­
diow ych". 19.15: Rozmaitości. 19.25: 
..Na roboty", fragm, z powieści Jana 
W ik to ra  „W ierzby nad Sekw aną". 20: 
M uzyka lekka. 21: M uzyka (p ły ty). 
21.20: K oncert Chopin owsiki. 2:2: Mu­
zyka (p ły ty). 22.15: W iadom ości spor 
towe. 22.25: M uzyka taneczna. 23.05 
— 24: M uzyka taneczna.

Niemal jednocześnie z ukazaniem  
się nad  m iastem  sam olotów  baterie  
arty lerii zenitow ej, stojące w okół 
dw orca, rozpoczęły kanonadę. Re­
flektory ślizgały  się po niebie, w y ­
szukując krążące sam oloty  n ieprzy  
jaeielskie. Ną wielu domach z ukry  
tych gniazd karab inów  m aszyno­
w ych rozległo się p rzeryw ane  te r­
kotanie strzałów .

Ulice b y ły  zupełnie puste. G dy 
sam oloty  p rzesta ły  atakow ać mia­
sto. m om entalnie pojaw iły się we 
w szystkich, dzielnicach drużyny
orzeciw ipery tow e i przeciw fozgeno 
we w  ochronnych kom binezonach 
z żółtej błony i z m askam i r:a twa 
rzach. Ulice posypyw ano chem i­

kaliami, k tóre  niw eczą szkodliw e 
działanie kw asów  i gazów . W  ślad 
za drużynam i pojaw iły  się oddzia­
ły. złożone z wojska, s traży  ognio 
w ych itd., k tóre  uprząta ły  ulice.

św ia tło  było nadal w yłączone 
Nie działały  rów nież telefony. Je­
dynie do uporczyw ie zgłaszają­
cych  się abonentów  w łączała się 
telefonistka i py tała, jaki ma być 
charak te r żądanej rozm ow y. Do­
konyw ano połączeń tylko do leka­
rzy  o raz  do punktów , opatrunko­
wych i przeciw gazow ych. Inne roz 
m ow y nie by ły  dozwolone.

O god:z. 9 min. 10 znowu nad mia 
stem  zabrzm iały  sy ren y  i rozległy 
sie dzw ony. W  jednej chwili w szę­
dzie zabłysło  św iatło. Ludność za­

częła w ylęgać z dom ów na ulice* 
które by ły  już zupełnie uprzątn iętej 
Nie było na nich śladu ataku, jaldl 
dokonany był przed niespełna go- 
dziną. Samochody, autobusy i do­
rożki w yjechały  ze schronów . W! 
mieście rozpoczęło się znowu notl 
malne życie. W  ciągu całej nocy  
uprzątano  W ilno z w idom ych 
wspom nień o tej próbie pogotow ia 
ludności. Zdjęto wielkie żółte strzsfi 
ły, w skazujące drogę do schronów* 
zdarto  afisze, zaw ierające instruK 
cje, jak należy zachow yw ać się W! 
czasie ataku.

Dziś rano Wilno w róciło już d<S 
sw ego norm alnego w yglądu i życie? 
m iasta idzie zw ykłym  try b em .

Pracy dla swoich!

181131 I
Zbytnia gościnność
Polski św ia t p racy  znalazł się w 

obliczu now ego niebezpieczeństw a,. 
Oto do Min. Spraw  W ew n. zaczę­
ły  napływ ać m asow o podania cu­
dzoziemców7. z prośbą o udzielenie 
im praw a pobytu i zarobkow ania 
w Polsce.

Z różnych krajów  i różnych za ­
w odów  pochodzą te p rośby : inży­
nierow ie, p racow nicy  filmowi, mu 
zycy, w erkm istrze i fortanoerze, 
a rty śc i i technicy — oto kategorje, 
jakie najczęściej spotyka się p rzy  
.rozpatryw aniu podań — i udziela­
nia pozwoleń — w jazdow ych. Cz.y 
je udzielam y? Jak dotąd jeszcze — 
tak. W praw dzie w prow adzono zna 
czne obostrzenia w  tym  względzie 
i pozwoleniam i się nie szasta, mi­
mo to jednak, cudzoziem cy, w ido­
cznie jakim ś cudem, przenikają na 
nasz terem i, co najciekaw sze, od­
raza  dostają się na pew ne i dobrze 
płatne posadki. Dlaczego taki F ran  
cuz. Niemiec, czy  Anglik angażo­
w any  jest w  Polsce, lako „siła w y ­
jątkow a" i w yjątkow o też  dużo pie 
niędzy dostaje — pozostanie za ­
pew ne tajem nica przedsiębiorców ; 
nam  idzie w tej chwili o coś w ię­
cej. a m ianowicie —

o zupełne zamknięcie granicy
przed elementem napływowym  

i obcym, 
jakoże niem a takich ludzi, k tó rych  
pie da łoby  się zastąpić siłam i w ła­
snemu

Nowa ta ry fa  celna, k tó ra  niedaw  
no w eszła  w  życie chroni polskie­
go w y tw ó rcę  w ysokim  m urem  sta ­
w ek przed konkurencją zagranicy. 
Polski pracow nik przed  taką kon­
kurencją chroniony jest, jak dotąd, 
tylko

rzadkim parkanikiem ustaw,
przez k tó re  iednak ła tw o  się prze­
ślizgnąć, skoro  w  ciągu roku ubie­
głego, w ydane zostało  kilka tysię­
cy pozw oleń na „im port" zarobko­
w y  różnych narodow ości do Pol­
ski. Kto przyjeżdżał!

W  dużej ilości Niemcy, k tó rych  
zatrudniano w  wielkim  przem yśle 
1 górnictw ie na Śląsku o raz  w  w ie-

w p o n  p r a s p
meżi słać się przyczyną Katastrofy!

lu przedsiębiorstw ach widowisko 
wych.

Na drugim planie s ta ł „im port" 
Francuzów , na d a lszy ch '— w jazdy 
braci Słow ian, a wdęc Czechów, 
Serbów  i t. d„ dość licznie rep re­
zentow ana by ła  A ustria, a naw et 
obyw atele  Sow ietów  dostaw ali 
w ielokrotnie pozwolenia p racy  w 
naszym  kraju. P rzyczepi, co  raz 
jeszcze podkreślam y, 
w szyscy  bez wyjątku obcokrajow­
cy wynagradzani byli o w iele ie- 
piej od swoich tow arzyszy - Pola­

ków.
Polska sta ła  się ziemią obiecaną 

W schodu dla bezrobotnych „talen­
tów " Zachodu, nic w ięc dziwnego, 
że i w  tym  roku panuje taki natłok  
próśb w  referacie „w jazdów " w 
M. S. W ew n.

G dybyż jeszcze by ła  jakaś w za­
jem ność i w dzięczność za tak wiel­
ka tolerancję naszego P aństw a w 
stosunku do cudzoziem ców !

G dybyż naszych „em igrantów " 
w itano zagranicą rów nie radośnie, 
jak m y w itam y obcych! G dybyż 
tak pohopnie sław iono naszych 
gdzieindziej, jak m y sław im y „za­
granicę".

Gdzież tam ! Pracow nik polski, o 
ile naw et wywędrude zagranice, sta  
je sie tam  intruzem , k tórego naj­
p ierw  się w ygładza, potem  — pu­
szcza z pow rotem  do domu. Są 
zresztą  kraje, do k tórych Polak, 
chcący zarobkow ać, wogóle się 
nie dostanie. Należą do nich 

w  pierwszym rzędzie Niemcy i...
Francja.

Niemcy, bo na każde w olne miej 
soę maja dziesięciu bezrobotnych 
hitlerow ców , Francja — bo nie wy 
daje nikomu t. zw. „perm ission de 
travail" (praw o pracy), chcąc w 
ten sposób uchronić sw ojego p ra­
cow nika przed skutkiem  kryzysu .

Polski inżynier i polski technik 
nie znajda dziś żadnego zajęcia za­
granicą, a ilu nasz Śląsk zatrudnia 
niem ieckich m ajstrów  i sz ty g a­
ró w ?  Polski a rty s ta  ma przed so­
bą w ro ta  na Zachód szczelnie za ­

mknięte. Jeżeli już naw et uda sagi 
k tórem u przeniknąć przez granicę! 
— to woli w ystępow ać pod pseudo 
nimem. k tó ry  m askuje jego pol­
skość. W  Niemczech nip. artystal 
polski nie m ógłby się pokazać nai 
scenie. Zanimby w yszedł, jużby go! 
w ygw izdano...

Na św iecie króluje teraz w w ie- 
Iu państw ach hasło,: x

„pracy dla swoich". \
O bcokrajow iec może tam sie d o -  

stać... jako turysta , ale nie jako pra! 
cownik. „M am y dość kłopotów  zl 
w łasnym i", odpow iadają pracodawl 
cy  i cudzoziem ców  odpraw iają  2 
kw itkiem  od progu.

*
Sytuacja polskiego św iata  practf 

jest napraw dę trudna.
Zwłaszcza teraz, gdy zima nad­

chodzi
i już nietylko o jedzenie, lecz i 0  
węglu i ubraniu m yśleć potrzeba* 
Bezrobotni inżynierow ie i techni­
cy, k tó rzy  p rzy  robotach z Fundu­
szu P racy  mieli chociaż po 6 zło­
tych na dobę —
dziś utracili i ten nawet dochód.
Gzy wolno, w obec tego, sprow a' 

dzać do Polsiki chociażby jednego 
cudzoziem ca? C zy chleb, jaki *  
nas zarobi nie będzie odjęty od ust; 
polskiemu pracow nikow i? I czy; 
pieniądze, jakie u nas zarobi, nie 
w yw ędrują zagranicę?

Niebezpieczna to rzecz — „im ­
portow ać" ludzi do kraju, wtedy; 
gdy 200.000 cierpi w skutek bezro­
bocia, głodu i nędzv. Niebezpiecz­
na, a co najw ażniejsze — niepo­
trzebna!
 _________  (s).

REPERTUAR
TE«fRIIPOiSK'EGO

Sobota dnia 21.10: „Stefek" o g. 20.
Niediziela, 22.10 o godz. 16 „M usisz 

się ze mną ożenić"; o godiz. 20 dlla 
Stow. Mężów Katolickich „Odisieca 
W iednia". . „

W torek, 24.10 o godz. 20 „Aida ,
«n»c4 (nn o r t ninPit-v WfliPW.



NOWY CZAS Sobota, 21 pażdziern. 1933 r. Nr. 291

Tajemnice toru wyścigowego

N askutek  w y padków , jakie w y d a rzy ły  
się na torze w arszaw sk im , zebrała  się na 
posiedzenie nadzw yczajne  Komisja T ech ­
niczna. Zebranie  to zw ołane zostało  pod 
naciskiem właścicieli stajen, k tó rzy  głośno 
i bez o s łonek  rzucali ciężkie za rzu ty  pod 
adresem  T o w a rzy s tw a ,  że nie chce, czy  
nie potrafi stajniom mieszczącym się w  o b ­
rębie P lacu  wyścigowego, zapew nić nale-< 
z j t e g o  bezpieczeństwa. Lokal to w arzy ­
s tw a, gdzie miało odbyć się posiedzenie, 
b y ł  w ręcz oblężony. Z denerw ow ana ,  k r z y ­
k liw a grom adka, spokojnych zazw yczaj 
I dy s ty n g o w an y ch  ludzi, t łoczy ła  się w o ­
kół prezesa Komisji, zarzucając go najroz- 
tnaitszemi pytaniami. S ta r sz y  pan. k ierow ­
nik Komisji, okazyw ał niebywale zimną
*Tw W.

, — Uspokujcie się panowie, tych  rzeczy  
nie można za ła tw iać tak na gorąco, trzeba 
je rozw ażyć  spokojnie, bez niepotrzebnej 
żółci.

—  Panu dobrze jest mówić tak, bo pano­
wie w zasadzie nic nie tracą , ale m y  ry z y ­
kujem y c a ły  sw ój majątk.

Inny z grom adki, s ta rszy  pan k rzycza ł  
g łośno:

— Minęły daw ne te czasy, k iedy t r z y ­
m aliśm y konie na w yścigach  dla p rzy jem ­
ności. Dzisiaj każdy  z nas po trzebuje  z a ro ­
bić. należy się nam więc opieka i g w aran ­
cja pewnego bezpieczeństwa.

Za chwilę w oźny  T o w a rzy s tw a  zaw ia­
domił prezesa, że zebranie może się już 
rozpocząć, bow iem  w szy sc y  członkowie 
zgrupow ani w gabinecie prezesa, 
i W  sekundę po odejściu prezesa Komisji 
•do lokalu p rzyby ł  O rłow ski z Jurem . Z a­
ciekawienie w szystk ich  zw róciło  się kit 
nim. P sy ch o za  s trachu  by ła  tak  wielka, że 
sądzono, iż p rzy b y w ają  oni z g roźną  jakąś 
.wiadomością z toru.

,i —  No. czy nie stało się nic złego — za­
py tyw ano  wokół.

—- Nie. D otychczas nie. Przysz liśm y tu­
taj. żeby od w as  dowiedzieć sie co się dzie­
je, mówił Jur.
. Po  chwili obaj p rzyby li  "panowie wzięli 
wdział w ogólnej rozmowie.

— Mojem zdaniem cała sp raw a  d o ty c z y  
iWyścigu M iędzynarodowego, ale w czyim  
interesie mogło leżeć uniesżkodliwienie 
najlepszych  koni. P rzec ież  to jest podsta­
w a  do tego, ażeby w yścig  Unieważnić.
• Jur.  do k tórego by ły  zw rócone te s ło w a  
odparł:

— Chociaż do tychczas  moim koniom nie 
groz iło  niebezpieczeństwo, to jednak w 
k ażd e j  chwili gotów  jestem domagać się 
.wraz z panami, ażeby wyścig  ten został 
uniew ażniony.

•— Tylko, niestety, że nasze g łosy  nie są  
b ran e  wcale pod uw agę. Nikt się nie liczy

z opiują właścicieli stajen. Komisja T ech ­
niczna jest w szechw ładna ,  należy wreszcie 
og ran iczyć  jej kompetencje.

Liczne g łosy  potakiwania, jakie się odez- 
w a ły  b y ły  dowodem, że  s p ra w a  ta jest a k ­
tualną i pilną dla wszystkich.

T y m czasem  Komisja Techniczna, k tó ra  
niespod z iew ała się takich g rom ów , jakie 
spada ły  na jej g łow ę w sąsiednim pokoju, 
spokojnie obradow ała  nad w ypadkam i, k tó­
re  zaszły na torze. W y słu ch an o  najpierw  
przem ów ienia  lekarza, k tó ry  dokładnie 
op isyw ał przebieg ostatn ich w ydarzeń . Z a ­
czął od w ypadku  zb iorow ego za trucia  ko ­
ni i p rzychy la ł  się do wniosku, że w tym  
wypadku, winę bezw aru n k o w o  ponosi za­
rząd  stajni,

— G d y b y  w  tej stajni nie gospodarow a­
no z dnia na dzień, g d y b y  nie kupowano 
obroku detalicznie, g d y b y  ca ły  zapas ziarn  
zna jdow ał się pod s tałą  kontrola i o b se rw a­
cją lekarską, tak  jak tego w ym aga ją  p rz e ­
pisy, zam ach  b y łb y  praw ie w ykluczony. 
Z resztą  i w tym  w y p ad k u  ja wykluczam 
zam ach w celu osiągnięcia korzyści m a te r ­
ialnych, raczej p rzypuszczam , że truciznę 
.wsypano do w o rk a  w celu w y w a rc ia  zem ­
s ty  osobistej n a  właścicielu stajni, lub ro­
botniku, k tó ry  p rzyw ozi to ziarno do sta j­
ni. Takie koncepcje w y s u w a  policja, 
k tó ra  także je s t  zdania, że wypadki nie 
m o g ły  mieć innego podłoża, jak  to, k tó re  
p anom  w  tej chwili zreferow ałem .

—  Ale w y p ad ek  „P ew niaka41 łączy  się 
przecież z w ypadkiem  „F arao n a44?

—  O tóż właśnie, mojem zdaniem, nic nie 
.wskazuje na to, a ż eb y  zachodziła jakakol­
w iek  wspólność m iędzy  temi wypadkam i, 
Co do w ypadku, k tó rem u  uległ „F a rao n 44, 
to nie ulega dla m nie wątpliwości, iż m a­
m y  tutaj do czynienia z Zamachem i to 
obliczonym na wycofanie „F arao n a44 
z czynnego życia  na torze . Nie mogę tutaj 
doparrzyrć się łączności tego w ypadku 
z „P ew niak iem 44 bow iem  oficjalnie zap isy  
do W yśc igu  M iędzynarodow ego jeszcze 
nie zos ta ły  ogłoszone i wobec tego nikt 
nie mógł wiedzieć, że oba te konie zgłoszo­
ne zostały' do tego wyścigu. Jeżeli chodzi 
0 pow ody zamachu w  stajni p. S trzew iń- 
skiego, to nie chc ia łbym  tutaj ich poruszać . 
T a  stajnia p row adzona jest tak chaotycz­
nie i w ydarza ją  się z jei końmi takie nie­
spodzianki, że niesposób poprostu doszu­
kać się p raw dy  w tem zamieszaniu. Z resz­
tą pozos taw m y śledztw o policji, ono w y­
każę niewątpliwie, jakie p rzy czy n y  k iero­
w ały sp raw cą  i kim był ten sp raw ca .

P rezes  komisji w chwile po zakończeniu 
m o w y  lekarza  rzekł:
• — P rzy ch y lam  się do wniosku pana dok­
tora pod tym  względem, iż wypadki te nie 
mają ze sobą łączności. Natomiast nie mo­

gę się zgodzić co do ew en t.  pow odów , ja ­
kie m o g ły  spow odow ać  o b a  zam achy. 
.Wniosek staw iam  tylko jeden: Musimy 
s tanow czo  zaos trzyć  czujność na terenie 
w yśc igow ym , bacznie jszą  o toczyć  opieką 
w szystk ie  stajnie, zw rócić  sie o pom oc do 
policji i sk o rzy s tać  z usług  tych angiel­
skich  d e tek ty w ó w , k tó rzy  już znajdują się 
w  W arszaw ie .  Oni n iewątpliw ie okażą się 
więcej sp rężyści od naszej w yścigowej po­
licji.

—  Ale co zrobimy z W yśc ig iem  M iędzy­
n a ro d o w y m  —  zapy ta ł  jeden z członków 
Komisji. W łaśc ic ie le  stajen dość k a teg o ­
rycznie dom agają  się odwołania tego w y ­
ścigu.

—  A ja ka teg o ry czn ie  sie temu sprzeei- 
.wiam, P ro g ra m  W y śc ig u  M iędzynarodo­
w ego  i takie w ypadki nie m ogą w p ły w a ć  
na jego zmianę. U w ażam , że na miejsce k o ­
ni, k tó re  nie będ ą  m o g ły  s ta r to w ać ,  trzeba 
dopuścić inne i to może być  cała ulga, jaką 
m ożem y zastosow ać dla właścicili stajen, 
k tó rzy  ponieśli ostatnio stratę.

P o d  tym  względem  członkowie komisji 
byli jednomyślni.

Posiedzenie skończyło  sie wcześniej, niż 
się tego spodziewali zgrom adzeni w sąsie­
dniej sali właściciele stajen. G dy  w  
drzw iach  ukazali sie członkowie Komisji, 
hu rm em  rzucono się w  ich stronę.

—  Ja k a  decyzja, co panowie p o s tan o ­
wili?

—  D ecyzję n aszą  og łosim y na piśmie, 
rzekł z godnością prezes. Musi ona być  
przecież zatw ierdzono przez pana h rab ie ­
go. Za parę  m inut c iekaw ość panów będzie 
zaspokojona.
i Istotnie, po  kilku minutach na  czarnej ta- 
błic3r u k aza ł  się kom unikat treści następu­
jącej:

„Komisja Techniczna uznaje, iż nie za ­
chodzą żadne p rzeszkody do wypełnienia 
całkowitego p rog ram u  b iegów  i rozegra­
nia wszystkich wyścigów, objętych pla­
nem. Komisja Techn iczna  postanaw ia  je­
dnak o toczyć  specjalną opieką, aż do k o ń ­
ca bieżącgo sezonu, wszystk ie  stajnie, a od 
p rzysz łego  roku, w prow adzić, s ta ła  i s y ­
s tem aty czn ą  kontrole w szystk ich  osób, 
p rzeb y w ający ch  w obrębie pola w yścigo ­
w ego44. v

T ak a  treść kom unikatu  spow odow ała  
pow szechne oburzenie.

—- To niesłychane — wołano..
Orłowski spojrzał znacząco na Jura.
—  T eraz  m usimy strzec naszej stajni spe­

cjalnie pilnie. Czy  nie uw ażasz, że nasz 
G am ajda zaczyna mieć szanse?

—i W olałbym  uniknąć tego sukcesu — 
dorzucił Jur.

(Dalszy ciąg jutro).
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Pełna tabela wzeraiszego ciągnienia loterii
Główne w ygrane

i .
Zf. 15.000 na Nr.: 52822
Zł. 2.090 na Nr. 10704
Zł. 1,000 na Nr. 65227 85696 126420
ZŁ 400 na Nr.: 47696 52653 65749 

167857
Zł. 290 na Nr.: 30080 63514 64083 

74885 78388 83927 117112 131556
136528 163956
Zł. 150 na Nr.: 1368 2175 10687 29551
30173 31418 31674 32197 37947 40252
45225 50235 54171 57282 61171 65350
68633 68997 73496 74164 87937 91540
94587 112111 114884 120558 126587
127861 135819 149156 151310

i r .
Zł. 15000 Nr.: 75252.
Zł. 5000 Nr,: 137740.
Zł. 2000 N-ry: 68319 158999.
Zł. 1000 N-ry: 17522 43947 119168

129365.
Zł. 500 N-ry: 22675 358S4 123893

141320 14S698 162755 165513.
Zł. 400 N-ry: 1810 6689 9672 22991 

66626 86932 109002 115147 118123 140900 
160643,

Zł. 200 N-ry; 2514 9804 34760 37650 
65835 103089 114019 120529 129022
137498 143933 158115 169656.

Zł. ISO N -ry: 2648 3655 10238 26513
30341 38769 41125 44889 48862 50208
62524 62775 71945 72781 76135 77173
81212 83685 85498 90888 91649 95778
99656 104142 105877 113260 117204
118664 133064 136235 139555 139897
141440 149311 150962 157649 163046
169195.

S t a w k i  
I-sze  ciągnienie

437 655 861 71 88 936 1026 58 
297 393 515 65 69 74 90 682 757 82 975 
2091n ,148 276 728 835 81 2010 15 158 
236 94 441 967 4021 111 19 22 230 410

/̂ y^LS7i> 5007 98 202 330 422 802 
207 340 56 434 500 634 65 782 89<j 7083 127 523 31 793 811 20 962 

8256 70 331 412 18 506 893 973 9014 
179 200 27 363 765 66 904 16 

100S9 195 349 570 712 830 11147 448 
534 95 617 848 80 97 906 12043 92 217 
60 69 456 520 758 829 939 53 13032 63 
159 87 239 66 354 461 619 49 99 821 
14015 27 59 77 84 366 80 94 98 628 71 
82 810 9.34 15042 142 93 240 54 344 
405 519 66 704 36 833 61 16025 212 456 
776 949 17001 284 88 317 537 709 841 
18033 60 463 537 607 61 806 77 969 
19118 28 374 510 73 80 93 601 19 49 
730 868 903 60 95
o 20073 204 373 46r> 78 704 848 21154 
228 306 418 606 831 68 22181 287 396 
6,5  33 858 95 23059 92 253 521 57 93, 
683 820 77 80 947 24005 93 117 265 68 
446 516 56 712 33 44 89 933 75 84 97 
23025 106 371 72 86 650 710 79 942 
™ 70 26,65 365 443 624 50 79 617 910 
27068 138 265 302 422 561 682 916
28090 >8'J 243 404 54 763 89 836 986 
29066 229 363 528 959

30073 258 359 408 694 810 919 88 
31607 50 923 74 32085 144 60 61 202 
330 555 67 940 67 33020 169 298 513 
863 34014 40 138 239 438 73 568 848 
9/7 3o028 174 258 373 504 58 665 793' 
996 36090 113 74 304 418 77 610 718 
830 66 967 95 37067 61 267 348 710 
38021 288 365 97 546 602 818 958 39176

KoRosy w proszku
W czorajszego wieczoru zatrzymali 

strażnicy graniczni pod Brzezinami śf. 
Jana Mastalirza z Czeladzi w chwili, 
gdy usiłoWal przenieść do Polski wo­
reczek, zawierający 7 kg. mąki koko­
sowej.

Towar uległ konfiskacie.
Zapytała Czytelnicy komu i do ja­

kich celów potrzebne sa te oto płatki 
kokosowe o których tak często wspo­
minamy w notatkach o przemytnic­
tw ie?

W yjaśnienie mogliby dać nasi pano­
wie piekarze i cukiernicy, w ytw arzają 
cy t. z w. makaroniki,

259 343 51 76 403 58 565 94 95 679 90 
813 46 949 61 

40024 53 71 225 321 574 695 934 
41078 371 607 769 809 42050 70 262 
321 80 427 46 77 597 603 744 860 97 
901 43062 173 312 25 606 44177 242 395 
781 803 953 70 45185 208 429 53 67 533 
797 824 46414 21 49 98 573 636 727 59 
964 47170 231 51 83 422 27 629 30 899 
904 48017 18 204 467 92 534 666 99 761 
67 804 37 49050 230 311 425 80 523 921 

50001 91 105 960 317 402 502 638 714 
37 807 68 51152 73 76 302 693 792 856 
52043 120 70 209 381 468 599 996 53075 
360 542 624 801 3 988 54(759 74 90 153 
257 752 894 55018 360 67 473 601 875 
931 49 56149 339 61 508 27 824 67 57080 
202 63 337 473 539 715 22 929 47 58109
65 680 794 898 59001 23 112 14 56 315 
435 71534 750

60014 65 124 296 487 590 600 46 88 
719 66 866 61106 78 95 281 88 501 669 
846 944 62017 20 57 162 352 58 66 491 
522 66 71 828 76 63089 335 97 418 893
64431 701 68 867 912 65035 59 190 369
552 89 604 34 718 807 66054 104 33 233 
417 41 546 88 619 68 723 839 922 55 
67167 99 220 84 357 402 13 618 42 43 
85 759 70 925 68040 62 133 50 310 55
66 614 807 69182 235 39 324 593 605 32 

70174 286 505 47 51 628 727 81 803
41 71023 146 491 661 97 705 84 949
72169 78 220 89 320 494 710 866 73
550 639 719 22 29 73 895 74001 96 100 
337 485 551.53 730 72 911 28 49 75154 
69 260 68 319 437 799 861 96 906 
76076 718 85 841 901 56 75 93 77096 
576 793 908 78121 348 414 683 746 
904 25 92 79085 342 467 546 658 91 
937

80154 360 628 34 82 811 956 66 91 
92 81104 52 274 339 52 493 553 660 
953 82040 169 248 315 443 92 956 
S3122 98 277 313 540 675 819 84003 39 
274 312 61 558 760 908 85000 402773 
849 905 99 86228 314 521 621 788 970 
77 87281 491 88044 160 78 212 95 362 
676 912 73 89250 325 463 83 580 617 
734 87 969 

90192 497 783 811 23 96 916 91133 
62 91 236 335 45 72 707 961 92002 6 
297 349 680 891 93108 307 86 490 517 
54 80 727 895 901 51 94013 57 222 82 
335 90 456 523 612 65 953 89 95014 
175 355 556 59 753 96138 71 232 90 
308 9 567 913 17 97001 41 52 101 256
97 520 60 600 49 752 34 832 98071 204 
346 537 749 99188 90 278 773 875 944 
49

100002 59 106 14 57 296 489 506 651 
778 853 903 101084 115 503 621 860 
102009 53 137 68 557 763 948 103022 
84 224 61 76 301 86 502 624 878 944 
104245 356 490 99 715 68 73 903 
105131 222 478 561 691 727 819 21 970 
106015 162 351 661 809 107029 42 93
98 221 364 631 87 826 908 71 108068 
226 334 428 567 95 610 19 109582 772 
830

110008 300 548 836 89 111017 111 
242 95 376 476 553 754 992 112097 223 
374 405 591 606 77 113024 595 617 33 
51 748 907 91 114145 247 89 306 466 
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68 537 56 623 54 764 843 82 909 116195 
489 641 727 826 65 117043 183 471 
538 61 629 55 884 963 67 118007 55 
201 351 406 610 16 19 27 731 939
119040 133 683 91 743 48 

120009 18 18,3 600 66 121051 93 116 
269 933 122042 140 338 522 627 50
763 89 900 90 123187 458 539 62 68 
636 803 25 981 124033 40 171 93 216 
24 329 52 464 604 98 855 60 125064
68 203 18 309 412 509 636 93 757 804
93 126069 91 122 34 89 350 419 56 
515 76 91 624 752 839 949 89 96 97 
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818 35 99
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536 48 672 716 933 134017 183 217 731
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319 74 451 95 526 755 73 944 152015 
61 29! 446 810 153111 322 401 69 70 
578 650 810 88 960 154051 355 558
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961
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55 856 165435 56 507 696 828 53
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169116 201 73 419 766 977

18-g ie  ciągnienie
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80 90S
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273 341 505 12 694 780 917 18 20 14385
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20042 164 70 72 401 55 530 46 614 
72 858 942 21016 150 322 27 440 562 
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416 607 72 786 92 863 922 33 61 68 
147082 261 494 538 732 822 148130 
341 55 93 520 52 69 149402 541 736 
54.

150286 30-3 419 544 52 604 7.35 S5.3 
911 21 151510 152098 213 369 536 38 39 
623 801 959 153061 110 494 753 939 
154025 70 198 219 91 344 65 451 63 570 
785 883 155526 716 816 40 920 156225 
323 43 79 655 58 157078 550 79 963 
159409 501 848 906 

160023 73 271 90 329 52 636 855 970 
161044 502 18 773.905 44 162008 73 13$
40 345 48 56 64 765 835 88 163091 95 
304 20 34 44 45 466 92 513 690 97 743 
44 834 973 81 164150 332 531 770 877; 
165015 22 149 390 472 745 966 • 94
166185 86 94 401 62 676 774 877 167067,
273 78 -861 168011 248 466 513 739 47, 
169207 302 479 835
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DZIEJE KRWAWYCH RZĄDÓW 
BURORABI ŚWIERKLAŃCA

P o w ie ś ć  o d le g łe j  przeszłości

w/g H .  H .  w  w. p rz .  li ter, o p  
o r a z  rys u n k i  p r o je k to w a ł :

Stanisław Ludwik Lewicki
I lus tro w a ł . '  H U B E R T  P A C Z K O W S K I

W s z e lk ie  p ra w a  z a s t r z e ż o n e

Nowoprzylsywaiscy abonenci otrzyiru a na żądanie dotycłiczasoate odcinki powieści bezpłatnie
rAle Jagna mimo te pociesze­

nia poczęła płakać i lęk ją nie­
b y w a ły  ogarnął. Bo istotnie by­
ła  to dziewczyna młoda i do te­
go wychowana na wsi, pośród 
ludzi dobrych i niezepsutych, 
pośród ludzi szczerych i o tw ar­
tych.

— No, no — nie płacz moja 
maleńka, nie płacz. Przecież nie 
masz powodu do tak wielkiego 
płakamia — nic się przecież na- 
irazie nie stało. Nie bój się ni­
czego — jestem przy tobie i 
żadnej k rzyw dy tobie uczynić 
me pozwolę.

Potem zamilkła na chwilę. 
iWkrótce jednak odezwała się 
pełna jakichś nadziei, o których 
Jagna nie mogła ani wiedzieć, a- 
mi przeczuć.

— Wiesz, w  tej chw ili wpad­
ła m i na myśl zbawienna najdzie 
ja — nadzieja wspaniała. Otóż 
to, co ci teraz powiem przyczy­
ni się w  w ie lkie j mierze do tw o ­
je j ucieczki i do twojego ocale­
nia. Słuchaj tedy pilnie co ci po- 
iwiem.

— A cóżby mi mogło pomóc? 
Niechże mi łaskawa pani powie, 
czy istnieje w  ogóle jakaś dro­
ga, któraby mnie w yprow adziła  
z tej matni? O Boże!!

— Otóż przedtem musisz mi 
solennie przyrzec, że o tem, co 
c: teraz powiem nie dowie się 
n ikt, ale to absolutnie n ik t!!! Jest 
to największa z tajemnic, które 
mnie i mojemu mężowi są w ia ­
dome. Jeżeli ci o niej powiem, to 
ty lko  dla twego dobra. T y  jed­
nak gdybyś tajemnicę ową w y ­
dala — no, broń cię Bóg!!! W o- 
góle musisz m i przysięgnąć —że 
n ik t się o tem nie dowie ani sło­
wa. Musisz mi to uroczyście po- 
przysiąc.

Na to Jagna uniosła w  ciemno­
ści dwa palce i przysięgła na 

’ wszystkie swoje świętości, że 
tajemnicy tej nigdy nie w yjaw i.

Po tem burgrabini usiadła z p o  
wrotem , polecając to samo i Ja­
gnę uczynić.

— Chodź, moja mała dziew­
czynko, chodź tu bliżej do innie, 
— rzekła na to burgrabini gło­
sem, pełnym słodyczy i głębo­
kiego, niczem zachwianego zan 
fania. Ale zan:m ci tajemnicę tę 
w y  awię, opowiem ci w  ko’ei 
rzeczy dalszy ciąg opowiadania

o owej pięknej Jadwidze. W  
związku z tem opowiadaniem 
stoi właśnie ta tajemnica.

Otóż — rozpoczęła Elżbieta 
swoje opowiadanie przed chwilą 
przerwane — naczelnik tw ie r­
dzy Endomir nie wysłuchał go­
rącej prośby swojej małżonki i 
sam na wojenkę podążył, pozo­

stawiając stęsknioną Jadwigę na 
opuszczonym i głuchym zamczy 
sku. Jadwidze czas się strasz­
nie w lók ł i noce bezsenne dłu­
ż y ły  się niesamowicie. W  mię­
dzyczasie jednak wyjechali po­
słańcy od księcia pana naprze­
c iw  burgrabiemu Ludom irowi, 
donosząc mu, że pan jego z w ro

Weterani powstań a poismego 1863 r.
w  Pradze

Dinia października bawiła w Pra­
dze delegacja uczestników powstania 
polskiego z roku 1863. _ która wzięła 
udziait w uroczystości otwarcia w y ­
stawy pamiątek po powstańcach pol­
skich, internowanych przez władze au­
striackie w Hradci Kralowre w Cze­
chach. Delegacja powitaóa została ng 
dworcu W ilsona przez dowódcę gar­
nizonu praskiego generaia Klecą,ndę, 
b. m in istra S lavika oraz posta Rzpli- 
tej Polskiej dr. W . G rzybowskiego i 
attache wojskowego pik. Czerwińskiego.

W dniu i  A o. rn. weterani polscy 
z ło ży li w izytę burm istrzow i miasta 
P rag i dr. K. Baxie. poczem z ło ży li 
wieniec na grobie Nieznanego Zołn e- 
rza. Przed ratuszem powstańcy pol­
scy dokonali przeglądu kompamji ho­
norowej. T ow arzyszy ł im  poseł pet- 
nom-ocny dr. W . Grzybowski, attach-e 
w ojskow y płk. Czerw iński i szef czsł. 
sztabu generalnego generał S yrovy.

Na zdjęciu nasi weterani przed Ra­
tuszem miasta Pragi

giem swoim pogodził się i że po 
moc okazuje się zbyteczną.

Burgrabia by ł z tego bardzo 
rad i z w ielką chęcią w yb ra ł śię 
czemprędzej w  drogę powrotną.

Ostrożnie wracał bursrrabia 
na zamek. Podszept złego ducha 
kazał mu wypróbować stałość 
małżonki. Jadwiga pozostała 
sama z k ilku  giermkami. Nawet 
część służby zabrał Endomir ze 
sobą. Sam jednak b y ł sobie w i 
nien. Postanowił więc z nasta­
niem mroku podczołgać się pod 
m ury zamku świerklanieckie- 
go i z pozoru urządzić napad. 
Zbrojni cieszyli się z tego pla­
nu. W yobrażali sobie, jak bez­
bronna niewiasta stawi czoło 
najeźdźcom. Z. mocą stanęli u 
bram zamku. Na rozkaz naczel­
nika odbyło się zupełnie praw i­
dłowe natarcie. Przelękła Jad­
wiga ukazała się niespodziewa­
nie w  pełnej zbroi na jednej z 
bocznych baszt. Postanowiła o- 
na walczyć na śm erć i życie. 
Wobec takiego obrotu sprawy 
burgrabia czuł się mocno nieza­
dowolony. Sądził bow.em, że 
żona go zdradzi. Przed zakoń­
czeniem tej walnej rozprawy 
przypomniał on sobie o owym  
podziemnym krużganku. Bez 
namysłu opuszcza tedy swoich, 
jedzie w  cwał na Kozłową Gó­
rę i stamtąd podziemnym gan­
kiem dostaje sę  na zamek. Za­
nim jednak Jadwiga poznała w  
nieprzyjacielu swoim męża u- 
godziła go mieczem. W  ten spo 
isób dowcipna próba podejrzli- 
’wego burgrabi nie powiodła się. 
Koniec by ł smutny. Żart obró- 
ic ł się w  boleść, Jadwiga kocha 
jąc jednak męża swego ponad 
’wszystko postanowiła wstąpić 
’do klasztoru, co też uczyniła po 
k ilku  latach.
’ Elżbieta zamilkła. ]

Jagna oddychała ciężko. B y ­
ła zła.

— Jeżeli posiadasz taki za- 
'sób odwagi, — odezwała się po 
kró tk im  namyśle burgrabini — 
•to może i tobie ten tajemniczy 
chodn k . posłużyć do ocal eń ni. 
'Ale odważna musisz być do koń 
ca. Bardzo odważna.

(Dalszy ciąg jutro)
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